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Ich Królewskie Wysokości Xi.yzę F r y d e r y k  i XięŻna JJ. 
N id e r la p id s c y ,  z Ich Dostojną Córką, X je z n ic z k j .  M a h y ą , 

przybyli do Peterhofu w przeszły W torek, 23 Czerwca, rano, 
z« Stockholmu, na statku parowym Marynarki C e s a r s k i e j ,  

Groziaszczyj.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowo
ści, z dnia 18 Czerwca, Jenerał-major Sztabu Jeneralnego 
Tielierewnikow , mianowany Naczelnikiem Sztabu 3 korpusu 
piechoty, jakowego urzędu pełnił obowiązki; — zostający 
przedte'm przy Jenerale-poruqzniku xięcfu Gołicynie 1 , jako 
Jenerał-Gubernatorze Witebskim, Mohylewskim i Smoleńskim 
do poleceń szczególnych, liczący, się w jeździe: Pułkownicy 
Chrapowicki i Panów 3, przeznaczeni są do zostawania w 
tymże charakterze przy mianowanym na miejsce xięcia Ga
licy na Jenerał-adjutancie lgnatjewie 1.

Rozkazy dziennie C e sa rsk ie  w  W ydziale służby Cywilnej.

11 Czerwca, (w Peterhofie). Dokończenie. W  G u b e rn ii 
K ijo w sk ie j. Następni Urzędnicy za wysługę lat, otrzymują 
•rangę R e je s tra to ra  K o lleg ia ln eg o : Rządu Gubernijal- 
nego: pełniący obowiązki Naczelnika [Stołu Monasterski, Po
mocnik Naczelnika Stołu Gałęzowski, pełn. oho w. Pomocników: 
Exekutora Szutenkow i Naczelnika Stołu Swiderski 1 i Kaziu , 
były Kurator zapasowych zboż. magaz. powiatu Skwirskie- 
go, obecnie Skwirski powiatowy Marszałek Podhorski, Ku
ratorowie zapasowych zbożowych magazynów w powiatach: 
Kijowskim Bojarski i Czerkasskim Protasowicki, Sekretarze: 
Kancellaryi Marszalka pow. Kijowskiego Rohoziński, Spraw- 
nika Ziemskiego Kijowskiego Skałacki i Dozorcy okręgowe

go powiatu Kaniowskiego Pilecki 1\ Pomocnik Dozorcy 
okręgowego powiatu Zwienigrodzkiego Czyżewski, Sądów 
Ziemskich: Naczelnicy Stołu: Zwienigrodzkiego Zaw adzki i 
Lipowieckiego Szymborski, Wasilkowskiego Rejestrator Z da
nowski 1 i Czerkasskiego pełn. obow. Naczelnika Stołu W a 
silewski, Brautmejster Kijowskiej ogniowej straży Rusiecki, 
Kancelliści: Kancełlaryj: Kijowskiego Wojennego, Podolskie
go i Wołyńskiego’ Jenerał-Gubernatora janowski i Guber
natora Cywilnego Jasienicki, Pelraszkiewicz, Górski, W il
czyński, Bąkowski, Zielonka , Ruzi i Rakowicz, Rządu Gu- 
bernijalnego: Traczewski, Wróblewski, Daragan , Kodyniec, 
Szechnowski, Herman, Kuzmin, Zdanowski 2 , Zandr, Pro- 
zejko, Grodziński, Gurin, Socharzewski i 1 arnawski, Urzę
du Powszechnej Opieki Żoltkiewicz, Deputalskiego Szlachec
kiego Zgromadzenia: Swiderski 2 , Pilecki 2 , Plikus-imudz- 
ki i Misie,wski, Gubernijalnej Kommisyi Żywności Siewnik, 
Kantoru Kiryłłowskich dobroczynnych zakładów Ruciński, 
byli Kuratorowie zapasowych zbożowych magazynów w po
wiatach: Zwienigrodzkim Kamiński, Kaniowskim Skreczkow- 
ski i Radomyślskim Ułaszyn, i byli Kancelliści: Deputskie- 
go Szlacheckiego Zgromadzenia Nowicki i Kancellaryi Mar
szalka powiatu Kaniowskiego Barszczewski, Sądów powia
towych: Naczelnicy Stołu: Czerkasskiego Jachnów i Wasil
kowskiego Strwiaz-Smolnicki i Jaszczowski 1, Magistratów: 
Wasilkowskiego Naczelnik Stołu Jaszczowski 2  i Czerkas
skiego Protokolista Kulak, Sekretarz Kaniowskiego powia
towego Strapczego Piskorski, Kancelliści: Tzby Sądu Kry
minalnego lwancza  i Fedorow, Opiek Szlacheckich: Lipo- 
wieckiej Piniełowicz, i Taraszczańskiej Bohajewski, Sądów 
powiatowych: Zwienigrodzkiego Dobrzyński, Taraszczanskie- 
go Kulikowski, Kijowskiego Dobrowolski, Czehryńskiego 
Turkiewicz, Berdyczewskiego Politowicz, Lipowieckiego Lie- 
siowski i Kaniowskiego Sułowski, Izby Skarbowej: Młodszy
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Pomocnik Kontrolera Zaręba , Pomocnik Naczelnika Stołu 
Leskow i pełniący obowiązki pomocników Naczelnika Stołu 
Onoprienko i Michnów, Kass powiatowych:’ Bucbalterowie: 
Wasilkowskiej Janiszewski i Humańskiej Nodzewski, Dzien
nikarze: Wasilkowskiej Surkow i Taraszczańskiej Podgórski, 
Kancelliści: Izby Skarbowej: Czernicki, Kolomijcowr Chmu- 
rzyński, Janikowski, Stankiewicz, Berto, Serednijr Trusze- 
wicz i Karsalow , Kass powiatowych: Humańskiej Nikiten- 
kow-,, i Berdyczewskiej Korczyński i Olszewski, Kańcelliść; 
przy Dozorcach akcyzowych: Berdyczewskim Nowicki, W a
silkowskim Grabowski i Czerkasskim Misiewski, zostający 
w obowiązku Sekretarza Czerkasskiego okręgowego Zarządu 
Nowicki, Kancelliści: Izby D óbr Państwa Chmilewski i &•«- 
maków , Zarządów okręgowych: Czerkasskiego Andrijenko , 
i „Skwirskiego Mackiewicz i Rodowicz • — uwolnią się na 
urlop, na 3  miesiące, Członek Rady i D yrektor Departa
m entu  Spraw  Gospodarczych Głównego Zarządu Dróg Ko- 
munikacyj i Budów, Rzeczywisty Radzca Stanu Bezkoro- 
wajnyj.

16 Czerwca, (tam że.)' Mianowani: Radzcy Dworu: pełniący 
obowiązki Towarzysza Mińskiej Izby Sądu Kryminalnego Z«- 
cimirski, Towarzyszem Prezesa tejże Izby; zostający przy 
D epartam encie Ministerstwa Sprawiedliwości Lerche, Kijow
skim Gubernijalnym  P rokurorem .

Z7 Czerwca, (w Carskiem-Siole.) Radzca oddziału rewizyj
nego (popisowego) Izby Skarbowej Kijowskiej, Radzca Dworu 
Adamowicz, mianowany K ontrolerem  G uberu. Wołogodz- 
kim , Radzca Rządu G ubern. W ołyńskiego, Radzca Dworu 
IFosżczrnin, Radzcą oddziału rewizyjnego Kijowskiej Izby 
Skarbowej;— wykreślony ze spisów, zm arły Sędzia Sumie
nia gub. W ileńskiej, Radzca S tanu De Sztrunk.- 
• 18 Czerwca, (w Alexandryi pod Peterhofem .) Mianowani: 

Członek Rady Ministerstwa Spraw W ewnętrznych Szambelan, 
Rzeczy w. Radzca Stanu W  ieiiiewitinow, pełniącym obowiązki 
Towarzysza Ministra Udziałów; Saratowski W ce-Gnbernator, 
Rzeczy w\ Radzca Stanu Andrcjew, Kazańskim Cywilnym Gu
bernatorem ; —• wypuszczeni ze Szkoły Budowniezej po ukoń
czeniu w niej kursu , przyjęci zostają do służby na Pomoc
ników Architektów, z rangą S e k r e ta r z a  K o l le g ia ln e g o ,  
w liczbie innych: Salmonowiczr Jaholkowski, Milanowski, 
Jarowicki i Korbuttowicz.

Z a łą czen ia  do oko lnika  hrabi N esselr o d e .
(Patrz Na poprzedzający.)’

Kopija listu Reszida- paszy do Kanclerza 
Cesarstwa, z dnia 4 (16) Czerwca 1853, z 
Konsta nty nopol u.

Nieomieszkałem złożyć Najjaśniejszemu Monarsze mojemu 
depeszę, którąś JW Pan zaszczycić mię raczył z dnia 19 Maja 
bież. roku. .

N. Sułtan Jm c .’okazywał zawsze, w każdem zdarzeniu, 
największe względy dla N- C esarza  'Jmc'i Rossyjskicgo,. któ

rego uważa za szczerego Swego Sprzymierzeńca- i za Są
siada, najlepszemi ożywionego chęciami. W ysoka-Porta, nie 
podając bynajmniej w wątpliwość wspaniałomyślnych C e 

s a r z a  zamiarów, uczuła głębokie strapienie z zerwania sto
sunków, zaszłego nieszczęściem ztąd, iż nie dość za pewna 
pojęto niemożność prawdziwą, w jakiej się znalazła w kwe- 
styi podniesionej przez Xięcia Mienszikow, w której chodziło 
o umieszczenie w zobowiązaniu dyplom atyczne'm, przywile
jów  religijnych, udzielonych obrządkowi Greckiemu. Wszakże, 
Porta pociesza się myślą, że ze swej strony bynajmniej nie 
przyłożyła się do sprowadzenia takiego stanu rzeczy. Istot
nie, Rząd Ottomański, od samego początku, okazał najlepsze 
usposobienia i- podał wszelkie złatwienia we względzie wszyst
kich kwesfyj, których urządzenie rozkazem C e s a r z a  J m c  i 

było powierzone Xięciu Mienszikow. 1 nawet w zagadnieniu 
tyle defikatnem, jak to, które się tyczy przywilejów religij
nych kościoła Greckiego, biorąc natchnienie ze swych jed- 
nawczyeh uczuć i nie odmawiając zaręczeń zdolnych um o
rzyć i zniweczyć wszelkie, jakie mogły się w tym względzie 
nasuwać powątpiewania, Porta szczególniej liczyła na znanej 
mądrości Xięcia Mienszikowa, że ten Poseł pozostanie zado
wolonym z projektu noty, w ostatnich czasach m u udzielo
nego, i który zawierał wszystkie żądane zapewnienia. Niemniej 
jednak fakt ten niepożądany nastąpił.

P raw dą jest, że Xiążę Mienszikow, za drugim  razem , 
skrócił był projekt Senedu, który zrazu bvł podał, i udzie
lając nakoniec projekt noty, poczynił niektóre zmiany już 
w wyrazach, już w redakcvi i tytule tego papieru; w szakże 
myśl zobowiązania się zawsze w nim pozostawała. Gdv zaś 
takowe dyplomatyczne zobowiązanie nie daje się pogodzić 
ani z niezależnością Rządu Ottomańskiego, ani nawet z pra
wami jego samodzielnej władzy, niepodobna przeto nadawać 
pobudkom niemożności istotnej, w tym  względzie przez W y
soką P ortę  przytoczonym, nazwy odmówienia, ani czynić Z 

tego kwestyą ujm y honoru N. C e s a r z a  Rossyj.
Nadto, jeżeli można się użalać na tę niemożność, przy

pisując jej pobudki nieufności, Rossya, nie dając żadnego 
względu na wszystkie zaręczenia, ofiarowane w sposób naj
bardziej uroczysty przez W ysoką Portę , i oświadczając, iż 
jest nieodzowną koniecznością, zawrzeć je  w akcie, m ającym  
form ę zobowiązania, nie daje-li raczej jawnego dowodu braku 
zaufania względem Rządu Ottom ańskiego? i ten , z kolei, 
nie mialżeby prawa na to się uskarżać?

W szakże, zdaje się ona w te rn , dla odpowiedzenia na te 
dwa pytania, na tyle znaną wzniosłą sprawiedliwość C e s  a r z a  

J m c i  Kossyi, tudzież na wysoki rozum i zdanie tyle poko
jowi przyjazne JW Pana, które każdy już m ógł poznać i 
ocenić dostatecznie.

Sułtan Jm ć, Firmantem Cesarskim, opatrzonym w czci
godny Jego hatti-szeryfi świeżo potwierdził n a  nowo przy
wileje, prawa i prerogatyw y, których duchowni i kościoły 
obrządku Greckiego zażywają- ab antuplo.

W ysoka Porta nigdy nie będzie się wahała dać i dotrży-
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mać zaręczenia, zawarte i przyrzeczone w projekcie noty 
oddanej Xifciu Miepszikow przed samym jego odjazdem. 
Depesza odebrana od Waszej Zacności, mówi ozamierzanem 
przejścia granicy przez wojska Rossyjskie. To oświadczenie 
nie odpowiada zapewnieniom pokoju i dobrych chęci C e 

s a r z a  J m c i ;  owszem jest tak przeciwne tem u, czego moz- 
naby się spodziewać od Mocarstwa przyjacielskiego, ze W y
soka Porta, nie wie, zaiste, jak ma je przyjąć.

Jakoż, przygotowania wojenne i roboty obronne, przez 
Porlę nakazane, jak to urzędowie oznajmiła Mocarstwom, 
są jedynie spowodowane wielkiemi uzbrojeniami Rossyi, są 
one środkiem czysto-obronnym. Rząd Sułtana, me mając żad
nych nieprzyjaznych przeciw Rossyi zamiarów, wyraża ży
czenie, iżby dawne stosunki, które J. S. Mość uważa za tak 
szacowne i których pożytki są tyloliczne i tak widzialne dla 
stron obu, były przywrócone do stanu pierwotnego.

Tuszę, że Dwór Rossyjski oceni, z uczuciem ufnej względ
ności, szczere i uczciwe zamiary Wysokiej Porty i weźmie 
na uwagę niemożność prawdziwą, w jakiej się ona znajduje, 
zadośćuczynienia żądaniom jej objawionym. Niech ta nie
możność będzie oceniona jak należy, a Wysoka Porta, mogę 
zapewnić Waszą Zacność, wyznaczy bez wahania się Posła 
Nadzwyczajnego, i poleci mu udać się do Petersburga dla 
wszczęcia tam na nowo negocyacyj, ażeby, wespół z Rzą
dem C e s a r s k i m ,  zawrzeć układ, który, odpowiadając życze
niom J e g o  C e s a r s k i e j  M ości, mógłby zarazem być-przy
jętym przez Porlę, bez żadnego ubliżenia ani zasadom swo
jej niezależności, ani najwyższej władzy Sułtana.

JW Pan może być pewnym, że, co do mnie, całem ser
cem pożądam tego wypadku; miło mi jest wierzyć, że ta
kież są i Waszej Zacności życzenia.

Proszę przyjąć, i t. d.

Proklamacya Xiecia Gorczakowa.
Mieszkańcy Mołdawii i Wałachii.

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  Pan mój najmiło- 
ściwszy, rozkazał mi zająć waszę ziemię korpusem Armii, 
którego dowodztwo powierzyć mi raczył.

Nie przybywamy do was ani z zamiarem zawojowania, 
ani W celu zmodyfikowania instytucyj, które wami rządzą, 
łub politycznego położenia, które uroczyste traktaty wam 

zapewniły.
Zajęcie czasowe Xięztw, które dokonać mi polecono, me 

ma innego celu, jak rozciągnięcie bezpośredniej i skutecz
nej opieki w nieprzewidzianych i ważnych okolicznościach, 
w których Rząd Ottomański, zahaczając liczne dowody 
szczerego przymierza, które Dwor C e s a r s k i  nie przestawał 
jej dawać od zapadnienia traktatu Andrinopolitanskiego, od
powiada na najsłuszniejsze przełożenia nasze odmówieniami, 
a  na nasze najbardziej bezinteresowne rady, najbardziej obra
żającą nieufnością.

W  Swojej wyrozumiałości, w stałej Swojej chęci utrzy
mania pokoju tak na Wschodzie, jak w  Europie, C e s a r z

unikać będzie wojny zaczepnej przeciw Turcyi tak długo, 
jak g o d n o ść  J e g o  i interess J e g o  Państwa na to pozwolą.

W dniu, kiedy otrzyma zadośćuczynienie, które mu się 
należy i rękojmie, jakich ma prawo wymagać na przyszłość, 
wojska J e g o  wrócą w granice Rossyi.

Mieszkańcy Mołdawii i Wałachii, w skutek tez rozkazu 
J e g o  C e s a r s k i e j  M ości oświadczam wam, że obecnosc 
wojsk w waszym kraju, nie ściągnie na was ani nowych 
ciężarów, ani poborów; że dostarczenia żywności będą zli
kwidowane przez nasze kassy wojskowe w czasie właściwym 
i według stopy umówionej zawczasu, za porozumieniem się
z waszym Rządem. _ <

Bądźcie bez żadnej troski o przyszłość waszą, oddawajcie 
się bezpiecznie waszym pracom rolnym i spekulacyom han
dlowym, ulegajcie przepisom, które wami rządzą. Jedynie 
tylko przez wierne tych powinności pełnienie, nabędziecie 
największego prawa do wspaniałomyślnej troskliwości i po
tężnej opieki N .  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .

Po 21 Czerwca zostawało chorych na cholerę w Peters
burgu 446 — w ciągu doby zachorow. 72 —  wyzdr. 21 — 
umarło 28 — po 2 2  Czerwca pozostało chorych 469.

W  ciągu doby zachor. 73 —  wyzdr. 28 —  umarło 23 — 
po 23 Czerwca pozostało chorych 491.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
Warszawa, 18 (30)' Czerwca.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  wskutku przedstawienia JO. Xięcia 
Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej dozwolić raczył, prze
bywającemu w e  Francyi wychodźcy. Eolskiemu Wiktorowi 
Szokalskiemu, powrócić do kraju, bez pozostawienia mu 
atoli prawa legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego, 
i bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu

maiątku. , ■
n  WYŚCIGI KONNE.
Jasne i czyste niebo po południu wywabiło 9 (21) Czerwca 

znaczniejsze jeszcze tłumy na Mokotowskie pola tak, że 
wszystkie galerye napełnione zostały a od nich dość długim 
szlakiem stali ciekawi tych nowych zapasów. Jednakowoż 
deszcz, jakby do tegorocznego programu wyścigów należący, 
przekropił kilkakrotnie, lecz dość łaskawie jeszcze obszedł 

się z nami.
Za przybyciem JO. Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego 

Hrabi Paskiewicza - Erywańskiego Namiestnika Królestwa i 
daniem znaku z trybuny, rozpoczęły się gonitwy.

O nagrodę Towarzystwa rsr. 150 — dla koni pół krwi 
zrodzonych w Królestwie— (bieg bez przeszkód werst l j ,  
zwycięztwo podwójne) — ubiegały się Lucyfer, ogier kary, 
6-letni ze stada Rządowego. W anda , klacz kasztanowata 
Adama hrabi Krasińskiego 3-letnia i Aurora klacz kaszta
nowata, lat 4, Pana Ludwika Lisieckiego. Lucyfer w pierw
szym prześcigu poprowadził bieg, ścigany tuż przez Wandę 
za nią szła Aurora, i w tym porządku biegły aż do mety, 
U której pierwszy stanął Lucyfer w minut 2 sekund 11,
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za nim Wanda na kilkanaście koni, Aurora dystansowana.— 
W  drugim o tęż nagrodę prześcigu Lucyfer ubiegał się 
tylko z Wandą} idąc ciągle na przedzie dopadł mety w 
minut 2  sekund 12, za nim zdążała Wanda na kilkanaście 
koni.

Nagroda Towarzystwa, puliar srebrny wartości rs. 150 i 
stawka dukatów 20, dla koni krwi czystej trzechlatków, bez 
względu gdzie zrodzone (bieg wersty półtory — zwycięztwo 
pojedyncze). Stanęły Albina, klacz gniada ze stada JO. Xię- 
cia Namiestnika, Hilda klacz kasztanowata Hrabiny Augu
stowej Potockiej, i Nicaragua, ogier skarogniady Adama 
Hrabi Krasińskiego. Warrick stada Rządowego cofnięty.

Gonitwę prowadziła Hilda, Nicaragua szedł tuż za nią, 
Albina zaś na koni 3  z tyłu. Przewaga Hildy w tej gonit
wie była tak widoczną, że pomimo kilkakrotnego rzucania 
się na boki, wygraną miała niezaprzeczenie w swej mocy, 
i była już za słupem dystansowym, gdy ubiegające się z 
nią konie zostały w tyle przeszło na sto sążni. Pominąwszy 
ten slup, rzuciła się w bok znowu, skoczyła w środek koła 
szrankami określonego i napowrót wprowadzić się nie dała. 
Tym sposobem drugi koń, Nicaragua, dobiegł pierwszy do 
mety i wygrał. Bieg ten trwał minut 2  sekund 25.

Dalej o nagrodę rządową pubar srebrny wartości rsr. 
200, dla koni pół krwi, nie starszych nad lat 6 , w kraju 
spłodzonych (stawka dukatów 25, bieg wersty półtory, zwy- 
cięzlwo pojedyncze), walczyły konie: Wawerley, ogier gnia
dy 4  letni, hrabiny Augustowej Potockiej, i Norman, ogier 
skarogniady 5 letni, ze stada Rządowego. Norman w pierw
szej gonitwie ruszył z kopyta wyprzedzając od razu War 
werleya. W  trzech czw'artych mety Wawerley dobiegł Nor
mana, za słupem dystansowym biegły już obok siebie, Nor
man przy bandzie, nareszcie Wawerley wysunął się naprzód 
kilku potężnemi susami, zabrał bandę Normanowi i pierw
szy stanął u mety w minut 2  sekund 38, zostawiwszy Nor
mana za sobą na długość konia. W  drugiej gonitwie o tęż 
nagrodę, Norman znowu szedł na przedzie z początku; w 
połowie mety Wawerley zrównał się z nim, nareszcie wy
przedził i dobiegł mety w minut 2  sekund 21 za nim Nor
man na parę koni odległości. Nagrodę więc przyznano hra
binie Augustowej Potockiej.

O nagrodę Towarzystwa pubar srebrny wartości rs. 100 
dla koni pół krwi —  nie starsze nad lat 8 — (stawka duka
tów 5 —  bieg półtory wersty —  zwycięztw'o pojedyncze) — 
dobijały się: Achilles ogier gniady, 6-letni, ze stada JO. Xię- 
cia Namiestnika— Dunois ogier kasztanowaty, 4 lat, hrabiny 
Augustowej Potockiej, Respect, 4 lat, ze stada Rządowego— 
Brownlock ogier gniady, 5 lat, Adama hr. Krasińskiego, i 
Wiarda, klacz gniada, 3-letnia, P . Ludwika Lisieckiego. —  
Z początku gonitwy Dunois i Brownlock szły na przedzie. 
Od J  mety zmienił się porządek rzeczy, a Respect i Achil
les wyraźnie zaczęły brać górę, Wiarda tuż za niemi zdą
żała i tak dobiegły mety, u której pierwszy stanął Respećt 
w minut 2  sekund 15 j, zanim Achilles na długość głowy

konia —  pote’m Wiarda o dwa konie' długości a wreszcie 
Brownlock. Dunois rzucił się na bok i wyskoczył ze szra- 
nek. Ponieważ zaś stado Rządowe nagrody Towarzystwa nie 
bierze, ta przyznaną została Achillesowi ze siada JO. Xię- 
cia Namiestnika.

Były jeszcze wczoraj dwie gonitwy samych Panów, o za
kłady. I lak: Pan Ludwik Lisiecki, chcąc podźwignąć sławę 
Budrysa pobitego dnia poprzedniego, założył się znowu z P. 
Jerzym Fanshave o 150 rs. Puścili się więc. Szczęście sprzyja
ło P. Lisieckiemu, gdyż pierwszy stanął u mety w minut 
2  sekund 26, na swoim Budrysie, zostawiając P. Fanshave 
za sobą, na długość kilku koni', P. Fanshave ścigał się na 
ogierze Sypcl, klóry znajdował się na tegorocznej wystawie 
zwierząt.

Drugi zakład o rs. 100 między Witoldem Hr. Wołłowi- 
czem, na klaczy angielskiej Lola-Montez, a P. Bobrowskim, 
na zwycięzkim dnia poprzedniego kaszlanie, wypadł na ko
rzyść pierwszego, który obiegłszy szranki w minut 2  sekund 
21—pomimo że wagą znacznie przewyższał współzawodnika, 
zostawił go za sobą o kilka koni.

Ośm koni włościańskich biegało o nagrodę Towarzystwa 
r. sr. 45.—Pierwszy dobiegł do mety znany z dawniejszych 
wyścigów Jakób Nadolski z Czerniakowa —  drugi za nim 
Wojciech Karpiński z Chylić, na koniu kolonisty Styczyń
skiego. Bieg trwał minut 2  sekund 43. Pierwszy koń otrzy
mał r . sr- 30 —  drugi r. sr. 15. ( G. W .)

W IA D O M O ŚC I _Z A G R A N IC Z tN E .
N I E M C Y .

W IEDEŃ, S 3  Czerwca. Corriere ilaliano, gazeta wycho
dząca w Wiedniu, twierdzi z pewnego źrógła, że kwestya 
wychodźców Londyńskich nie będzie wniesiona na Sejm Nie
miecki, albowdem między Gabinetami Londyńskim i Wiedeń
skim tak dobre od niejakiego czasu ustanowiło się porozu
mienie, iż niemasz wątpliwości, że Rząd Angielski położy 
koniec knowaniom tych wychodźców. ( P. P .)

— Wiele rachują na zamierzanej przez Cesarza Franciszka* 
Józefa podróży doMedyólanu; zdaje się być rzeczą pewną, 
że J. C. Mość zwiedzi Lombardyą w połowie tego lata. Jest 
też mowa o podróży do N. Panny Loretańskiej, w skutek 
ślubu uczynionego przez Arcyxiężnę Zofiją podczas ostatniej 
słabości Najjaśniejszego jej Syna.

—■' Smutne są wiadomości o rozlewie Dunaju. Wszystkie 
pięć odnóg tej wielkiej rzeki zlały się wjedno i zalały ogro
mną część kraju w Austryi, Węgrzech i aż w Turcyi, spra
wując niewyrachówane szkody. (J. de S.-P.)

BERLIN. W  epoce odjazdu Króla Jmci do Puttbus (w 
drugiej połowie Lipca) Królowa Jmć uda się do wód Ischl, 
dokąd ma też zjechać na kuracyą J. C. K. Wysokość Arcy- 
xiężna Zofija.

—  10 Czerwca było zwyczajem w Wiedniu święcić, w 
jednym z tamecznych kościołów, pamiątkę bitwy pod Kol-
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linem (18 Czerwca 1757), w której jenerał austryacki Daun, 
odniośł zwyciężtwo nad Fryderykiem  Wielkim. W  Prusiech 
przeciwnie nie obchodzono pamiątki licznych zwyeięztw wiel
kiego Monarchy. Dowiadujemy się z Wiednia, że Cesarz 
Franciszek - Józef, w dowodzie doskonałego między dwóma 
krajam i porozumienia, zniósł na wieczne czasy obchód rocz
nicy 18 Czerwca.

-— Zvje jeszcze kilku weteranów z czasów Fryderyka W . 
W  sa n n m  Berlinie mieszka najstarszy z nich, Karnass, li
czący 108 lat wieku.

—  Podług ostatniego popisu ludności, P russv  m ają 
16,955,420 mieszkańców na powierzchni 5 ,104 mil kwadra
towych, co daje 5 ,518 mieszkańców na milę. ( J. de S.-P.)

BADLN, 2 4  Czerwca. Jego Cesarska W ysokość X iążę 
Piotr Oldenburgski przybył tu wczora. (J. de S.-P.)

A N G L I J A.
LONDYN, 2 5  ( zerwca. U Królowej Jmci były wielkie 

pokoje przed wczora, w pałacu Sainl-James. W  liczbie osób 
obecnych uważano Króla i Królowę JJ. Hanowerskich, JJ. 
NN. W W . Xięcia i Xiężnę Saxe - C obourg-G otha, JJ. KK. 
W W . Xiecia i Xiężnę Karolinę Meckfembourg-Slrelitz, J. N. 
W . Xiężnę Adelaide Hohenlohe, J. W . Xięcia Ludwika L u
cy a na. Bonaparte.

-— U Króla Jmci Hanowerskiego w przeszłą środę było 
ranne zgromadzenie w hotelu Poselstwa Hanowerskiego,, na 
którem  znajdowali się wszyscy Ministrowie Zagraniczni z 
żonami.

—  W  korrespondencyi um yślnej gazety Times z Paryża, 
z dnia 25  Czerwca, piszą: «Odebtano tu dziś z Londynu, 
drogą nadzwyczajną wiadomość, że (lotta angielska nie pójdzie 
do Konstantynopola i nie wejdzie do Dardanellów z żadnego 
powodu (by any account). Nie wiem czy ta wiadomość jest 
prawdziwą, ale miała skutkiem, iż zaczęto tu myśleć, jako
by Rząd Angielski zamierza oddzielić się od Francuzkiego 
w obecnych okolicznościach. Ta wszakże myśl nie wielu tu 
m a zwolenników. W  ostatecznym wypadku, podług tejże 
korrespondencyi, jest rzeczą podobną do prawdy, że zajście 
da się jeszcze załatwić przez układ, bez żadnych kroków 
wojennych. »

—  Królowa Jm ć rozkazała, iżby 5 5  pułk piechoty przy
b ra ł odtąd nazwanie pułku Xięcia W ellingtona; jest to pierw
szy pułk k tórym  Xiążę dowodził vv Indyach, w początkach 
swego świetnego zawodu,

—  Horyzont chm urzy się ponad głowami obecnego Ga
binetu; kwesty a zarządu Indyj W schodnich, może się stać 
niebezpiecznym dla niego szkopułem; tory sowie będą w tym  
przedmiocie głosowali wespół z rady kalistami, a przvwoc!zća 
oppozycyi przeciw planowi Minislervalnenui,-. młody Lord 
Stanley, (syn hrabi Derby', jest człowiekiem speeyalnym w 
kwestyacli tyczących się kolonij, które oddawna wyucza i 
dla których odbywał umyślne podróże; w Indyach mieszkał 
lat kilka.

—  W  kuźniach Nontygfe, Beaufort i Brynm awr, przysz-
«

• • • •

ło do krwawych zapasów między robotnikami Irlandczykami 
i W alijczykami, które są dwoma plemionami, niecici-piącem i 
się wzajemnie. Irlandczycy byli ścigani przez massę po
spólstwa od 5 ,000 ludzi, którzy się sprzysięgli na ich wytę
pienie. Musiano sprowadzić siłę zbrojną.

(J .d e S .-P .)
F R A N C  YĄ.

PARYŻ, 2 7  Czerwca. Gdy kwestya W schodnia weszła 
na drogę całkiem ugodliwą, m ało się ju ż  kto nią zajmuje; 
inne są dziś poyvody niespokojności; dla ciągłych deszczów 
panuje powszechna obayva nieurodzaju. Wiele rzek yyyslą- 
pilo już z brzegóyy i spodziewają się na wielu punktach po
wodzi.

Nowowydany (pod dniem 21 Czerwca) Statut o Człon
kach Rodziny Cesarskiej, będzie m iał skutkiem zastąpienie, 
co do pewnych aktów tyczących się tych członków, posta- 
noyyień Kodexu Napoleona przez rozporządzenie Panującego 
Cesarza. PraWo to urządza wszystko co się tyczy m ałżeń- 
sfyva, rozdziału od stołu i łoża, przysposobienia, uznania 
dzieci naturalnych, i nakonicc yyzięcia w opiekę, które ma 
być wyrzeczone, za zatwierdzeniem Cesarskim, przez Radę 
Familijną; złożoną z Xięcia Rodziny, wyznaczonego przez Ce
sarza, z Ministra Stanu, Ministra Sprawiedliwości, Prezesów 
Senatu, Ciała Prayvodawczego i Rady Stanu, Pierwszego P re
zesa Sądu Kassacyjnego, M arszałka Francyi albo Jenerała 
Dy wizy i, tpianowanego przez Cesarza. Akta stanu cywilnego 
są przyjmowane przez Ministra S tanu , w assystencyi P re
zesa Rady Stanu. Członkowie Rodziny m ogą uledz na czas, 
nie dłuższy nad rok jeden, karom : uwięzienia, oddalenia od 
Osoby Cesarskiej, wygnania. M onarcha może zmusić ich do 
oddalenia od siebie osób podejrzanych, nayvet takich, którzy 
nie należą do liczby ich domoyvnikow.

—  Jest .mowa w Paryżu o zreorganizowaniu Gwardyi na
rodowej b a  w zó r urządzenia, jakie istniało za czasów pieiw- 
szetro Cesarstwa. ,

—  Dekretem  CesarSkitę z dnia 25  Czerwca Vice-admiral 
Bruat mianowany dowodzcą naczelnym eskadry ewolucyjnej 
Oceanu, a Kontr-adm irał C harner Dowodzcą drugorzędnym  
tejże eskadry.

—  P. de Saint Georges, który w ostatnich czasach speł- 
niał missyą nadzwyczajną w Paraguay i Parana, mianowany 
został Posłem nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym 
Francyi w Brezylii, na miejsce P . Lisie de Siry, mianoyvane
go Ministręm Francyi w Portugalii.

—  W  Patrie piszą: «Donoszą z Syryi, że Rząd Otlomań- 
ski dał potrzebne pozrvolenie dla wybudowania kościoła ka
tolickiego w Antiochii. Ten środek, który uzupełnia zadość
uczynienie, należące się Francyi z powódu wypadków w 
A lepie, a otrzym ane przez w ytrwałość naszego Konsula, 
sprawia yv kraju najpomyślniejsze wrażenie.

P aryż, 2 8  Czerwrn. Nowe uwięzienia m ają miejsce w 
Paryżu; wymieniają między osobami aresztoyvanemi probosz
cza małej jednej parafii na przedmieściu du Tem pie.
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  Podług listów ze Stambułu z dnia 15 Czerwca Patrie
donosi, ze Rząd Turecki dał dowodzcom sił tureckich naj
surowsze instrukcje, ażeby, trzymając się ściśle stopy obron, 
nej, unikały najpilniej wszelkich zatargów z wojskami ros- 

syjskiemi.
(Na Giełdzie 2 8  Czerwca: 4§ procent. 102 fr. — 3 pro- 

cetowe 77 franków.) (J- de S.-P.)

SZWAJCAR Y A.
Piszą z Genewy z dnia 22 Czerwca, ze tameczne ducho

wieństwo protestantskie przesłało duchowieństwu hollender- 
skiemu adress sympatyi z powodu obecnej walki przeciw 
Dekretom Rzymu, we względzie zaprowadzenia w Niderlan
dach hierarchii katolickiej. Anglik jeden występuje w Jour
nal de Geneve z propozycyą, izby Genewa wzięła inicyalywę 
w założeniu obszernego stowarzyszenia protestanckiego dla 
bronienia sie wspólnemi silami przeciw zawłaszczeniom Pa

pieża. (J- *  S- P ’)
W Ł O C H Y .

RZYM. W  korrespondencyi z Rzymu, z dnia 14 Czerwca, 
czytamy, że skutkiem nieustannych deszczów Ojciec święty 
zmuszony został opuścić za powrotem z porto Anzio, swoją 
letnią rezydencyą w Castel Gandolfo. Kwirynał, całkiem na 
nowo urządzony, czeka na przyjęcie Jego Świątobliwości. 
Całv sprzęt apartamentów' Papiezkich sprowadzony został z 

Paryża. ( J- de S 'P ')

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 2 7  Czerwca. Xiążę Następca i Xiężna JJ. Prus

c y ' przybyli dziś w nocy, o godzinie 1, do Dover. JJ. KK. 
W W . wysiedli w gospodzie Ship-hdlel, o w' pół do 10 rano 
odjechali drogą żelazną do Londynu, a tam przybywszy, 
udali się wprost do pałacu Buckingham.

— Następca Tronu, Xiążę Wallii, cierpi od przeszłego 
W torku na odrę. Stan jego z ra^ą jb y ł dość zatrważający, 
ale w ostatnim dniu choroba przybrała pomyślniejszy cha
rakter.

  Nowiny z Kalkutty są po 16 Maja; spodziewano się
* w'prędce zawarcia pokoju z Królem Avy. ( I . de S.-P.)

.MADRYT, 2 2  Czerwca. Gazeta urzędowa dzisiejsza za
wiera potwierdzenie mianowań Ministeryalnjch, ktoreśmj' dali 
w jednym z numerów poprzedzających podług Monitora Fran- 
cuzkiego. Nadto znajdujemy w niej wiadomość o mianowa
niu P. Claudio Mogano Samaniego, Ministrem robot pu
blicznych. ( d - P .)

KOPENHAGA, 2 7  Czerwca. Cholera zawitała do tutejszej 
stolicy, w słabym atoli stopniu, gdyż od 12 Czerwca po 
dzień dzisiejszy było tylko 25 chorych, z których połowa 
umarła. ( d- de S.-P.)

GRECYA. List z Aten z dnia 18 Czerwca donosi^ że Rząd 
Króla Olhona postanowił, iż eskadra ze trzech okrętów 
wojennych będzie uzbrojona w celu ochraniania poddanych 
greckich w przypadku jeżeliby zwikłania na Wschodzie do
prowadziły do wojny. (J. de S.-P.)

TURCY A. Internuncyusz Austryacki, P. de Bruek, przybyły 
do Konstantynopola nie 11, jak zrazu było doniesiono, ale 
14 Czerwca, był przyjęty przez Sułtana na uroczystem po
słuchaniu 16 tego miesiąca w pałacu Cziragan,

-— Korrespondencye gazety Augsburskiej z Wiednia, z 
dnia 14 Czerwca, donoszą, według wiarogodnych źródeł, o 
nowych prześladowaniach chrześeian przez turków w Bulga- 
ryj, Turcy, zebrani w bandy od 5 do 600 ludzi, przebie
gają chrześciańskie osady i pustoszą je rozbojem i grabieżą. 
Ludność przyprowadzona jest do rozpaczy i bliską powstania 
w massie. Głucha fermentacja panuje też w całej Albanii.

(J. de S.-P.)
D O P I S E K.

(Przez sia tek  parow y  Stettm ski.)

P a r y ż , 3 0  Czerwca. (Przez telegraf.) Dekretem ogłoszo
nym w Monitorze dzisiejszym, Vice - admirał Hameliu mia
nowany Dowodzcą eskadry ewolucyjnej morza Śródziemne- 

i, na miejsce Vice-adnnrała de La Susse, ktorj' przechodzi 
na reformę.

   Zawsze taż niewiadomość w Publiczności o powodach
uwięzień, które się codziennie dokonywają w Paryżu. Wiele 
osób też co dzień, wypuszczają na wolność; zdaje się wszak
że, że dotąd, główni winowajcy nie wpadli w ręce władzy.

Na Giełdzie 29 Czerwca: 4.J procentowe 101 fr. 75 cen- 
"timów — 3 procentowe 76 franków 80 centimńw.

’ L o n d y n , 2 9  Czerwca. Węzora wieczorem, w  Pałacu 
Buckingham, dopełniony został z wielką uroczystością chrzest 
now'o-narodzonego Xięeia. Rodzicami Chrzestnemi byli. Któl 
Jmć Hanowerski z Xiężną Następczynią P ruską i Xtążę 
Hohenlohe Laugenburg z Xiężniczką Maryą Cambridge. 
Obrzęd odprawiony był przez Arcybiskupa Kantorberyjskie- 
go; Nowonarodzony Xiążę otrzymał imiona: Leopold-Jerzy-
Dunkan-Albert.

—  Przedwczora, w Izbie Lordów , m argr, Clanricarde 
odłożył do 8 Lipca zapytania jakie miał zadać Ministrom w
rzeczy kwesty i Wschodniej.

Na temże posiedzeniu Izba przyjęła ostatecznie bill o po- 
daLku od dochodów, po odrzuceniu większością 11 i 16 
głosów rozmaitych, popraw, podawanych do dwóch artykułów 

billu.
Tegoż dnia Izba Gmin zajmowała się rozprawami nad 

billem reorganicznym Indyj Wschodnich, wszakże takowe me 
doprowadziły jeszcze do żadnego wypadku w przedmiocie
wniosku lorda Staniej'.

Na Giełdzie 29 Czerwca Konsolidy 98®. ( J. de S.-P.)

Ilo3i:o.iJieTCii neaaTaib. 25 Iroita 1853 ro/\a. JJencopa H. AxM.v.inoG’ti.
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